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CO SIĘ DZIEJE RA FRONCIE ABISYNSKIM?
M inisterstw o prasy  i propagandy  w y­

dało kom unikat n r. 86 o sy tuacji na  fro n ­
cie abisyńskim .* **

M arszalek Badoglio te leg ra fu je  : Nie
ważnego nie zaszło na  froncie e ry tre j-  
skim  an i som alijskim .

Zajęcie miejscowości D aanne koło Go* 
rah e i m iało na  celu przerw anie fron tu  
abisyńskiego południowego. J a k  w iado­
mo bowiem, w ojska rasa  Desty z nad 
rzeki Ganale D oria połączyły  się z od­
działam i rasa  Naeibu z nad rzeki Webi 
Szabeli.

„D eszcz con fetti" .
Główna kom enda donosi: W odpowie­

dzi na p lo tk i pojaw iające się w prasie 
zagran icznej na  tem at wojny włosko- 
abisyńskiej należy stw ierdzić:

1) S y tu ac ja  nasza pod względem tery- 
to rja ln y m  nie u leg ła  zm ianie od dnia 8 
listopada (zajęcie M akalle).

2) W ojska włoskie p anu ją  nad zdoby­
tym  terenem  i n ieustann ie w ykonują nad 
nim  kontrolę.

8) Lotnictw o w łaskie codziennie odby­
wa lo ty  ponad lin jam i nieprzyjacielskie-

m i, zarzucając  wrogów „deszczem con­
fe tti“ .

4) P raw d ą  jest, że ilekroć abisyńskie  
ab isyńsk ie w ojska a ta k u ją  lub  staw iają  
opór, zawsze spo tyka ją  się z klęską.

P raw dę tę może stw ierdzić  każdy, kto 
zaopatrzy  się w paszport ab isyński. P o ­
zycje dotychczas zdobyte u tw ierdza się 
obecnie pod względem  wojskowym, poli­
tycznym  i m oralnym . P rzygotow uje się 
i k o nkre tyzu je  w ielka wojoa, pomimo 
pomocy, jak ie j w sposób zbrodniczy udzie­
la ją  A bisyn ji pewne narody.

Pod Makalle zestrzelono 
samolot g ło sk i

W edług telegraficznego doniesienia 
z fron tu  północnego, zestrzelono kulam i 
karabinow em i włoski sam olot wyw iadow ­
czy, k tó ry  p rze la tyw ał nad oddziałem  
żołnierzy abisyńskieh na  północ od M a­
kalle. J e s t to już p ią ty  sam olot włoski, 
ja k i zestrzelili Abisyńczycy.

W edług dalszego doniesienia abisyń-

kiego. W łosi w ykonali now y a tak  lo t­
niczy na D agabur. 4 w łoskie sam oloty 
bombowe przeleciały  w środę ran o  nad 
D ag ab u r i rzuciły  pew ną ilość bomb, 
k tó re  jednak  nie w yrządziły  większej 
szkcdy.

Król Leopold zwróci się 
wprost do Ligi Horodóu.
K ról be lg ijsk i Leopold postanow ił, 

wedle doniesień z śródeł ang ielsk ich , 
zwrócić się w swej a k c ji pośrednictw a 
w konflikoie angielsko-w ioskim  w prost 
do L igi Narodów, poniew aż wszelkie 
jego usiłow ania w k ie ru n k u  pozyskania 
dla tej akc ji k ró la  angielsk iego Je rz e ­
go n ie  odniosły dotąd sku tku .
G lów jej p rzyczyny  ty ch  w ysiłków  k ró ­

la  belgijskiego szukać należy  przedewszy- 
stk iem  w katas tro fa ln e j sy tuao ji B e lg ji, 
spowodowanej p o lity k ą  sankcyj- B e lg ij­
sk i handel zag ran iczny  sku rczy ł się ta k  
dalece w skutek niemożności eksportu  to ­
warów belg ijsk ich  do W łooh, że ekspor­
terom  be 'g ijsk im  g ro ii  całkow ita  ru in a .

i P O K O J t C E  r a n  w ojsk  i d  morzem  s u m
Do P ary ża  nadeszły z A ten  niepokoją­

ce wieści z różnych punktów  wybrzeży 
M orza Śródziem nego. Odbywa się tam  
tajem niczy tan iec  wojsk włoskich, tu re ­
ckich i angielsk ich . W łosi dokonali na 
wyspach Dodekanezu poważnej koncen­
tra c ji wojsk, k tó rych  siła  rów na się p ra ­
wie ogólnej liczbie efektyw ów  angielsk ich  
w Egipcie . N a w yspach Rodos i  Leros

NOWE MUNDDRY DLA
W najbliższym  czasie w ojska lotnicze 

o trzym ają  nowe m undnry . M undur sk ła­
dać się będzie z frencza i spodni koloru

skoncentrow ano 50 tys. żo łn ierzy . Na 
Rodos włosi dysponują pozatem  80 dzia­
łam i. W  zw iązku z k oncen trac ją  wojsk 
włoskich można zauw ażyć znaczny ruch  
wojsk tu reck ich  na  w ybrzeżu A nato lji, 
położonej naprzeciw  D odekanezu. W łosi 
pow iększają rów nież znacznie liczbę 
okrętów  w ojennych stacjonow anych 
w Dodekanezie. Obeonie znajdu je  Bię

-----_>*».<-«----

NASZYCH LOTNIKÓW.
ciem nostalow ego. F rencz  o tw arty , z krót- 
k iem i k lapam i, będzie jednorzędow y. 
D ystynkcje  na ram ionach  tak ie  same,

tam  już  4 krążow niki, 17 kontrto rpedow - 
ców i 12 łodzi podwodnych, rów nocześnie 
zgrom adzono w Dodekanezie rów nież 
900 pilotów  i 210 sam olotów. W łosi 
w ybudow ali w reszcie trzy  rad jo stae je  
i przygo tow ali pozycje dla a r ty le r i i  na  
P atm os Rodos i Leros, gdzie rów nież 
zam knięto  m inam i wejścia do portów .

ja k  w innyćh  rodzajach  broni, ©o m un­
d u ru  w czasie służby nosić się będzie 
ciem no-stalow ą koszulę i  czarny  k raw a t. 
Poza służbą, p rzy  w ystąpieniach  u roczy­
stych  obowiązywać będzie b ia ła  koszula, 
kołn ierz  i czarny  kraw at.
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Czapka ksz tałtu  „ang ielsk iego“ posia­
dać będzie czarny, lak ierow any  daszek.

P as noszony będzie jedyn ie w czasie 
służby garnizonow ej lub w polu. Płaszcz 
dw urzędow y o tw arty , będzie rów nież ko­
lo ru  ciemno-stalowego.

Obecny kolor żółty  otoków i w ypustek 
zam ieniony będzie na ezarny.

Nowy rztjtf a  Hiszpanii.
P re m je r  nowego rząd a  hiszpańskiego 

po osta tn iem  posiedzeniu rad y  m inistrów  
ośw iadczył, że celem rządu  jest p acy fi­
k ac ja  um ysłów  i odbudowa k ra ju . Rząd 
m a tendencje lewicowo - repub likańsk ie .

lypowiefiicnis
na Ślgsku.

Zw iązki zawodowe przekazały  w dniu
30. X II . 35. Zw. Pracodaw ców  przem y­
słu górniczo - hutniczego, wypowiedzenie 
dotyczczasow ej ta ry fy  płac w śląskich 
kopaln iach  w ęgla i kruszcu. Zw. p raco­
dawców przem ysłu  górniczo-hutniczego 
w ypow iedział związkom górniczym  obo­
w iązującą umowę z dn ia  31 g ru d n ia  br-

(0yg»M any dyKtntor.
Gen. K ondylis podczas w ygłaszania 

m owy w yborczej w Serrea w M acedonji 
«ostał w ygw izdany, wobec czego pow ró­
c ił do Salonik.

R w y  typ samolotu.
Je d n a  z francusk ich  fab ry k  lotniczych 

zbudow ała obecnie nowy ty p  sam olotu 
w iatrakow ego. A p a ra t ten  ogrom nie 
p rzypom ina znano nam  au tożyro . Nowy 
sam olot nie posiada płaszczyzn nośnych 
a n i śm ig i na przedzie. O ryg inalny  ten 
sam olot może sta rtow ać zupełnie pionowo, 
k tórej to za le ty  n ie posiada autożyro .

H a  Eiffffl bedzle rozebrano ?
W edług krążących w P aryżu  wiiści, 

6łynna w ieża E iffla  w P aryżu  ma być 
niebaw em  rozebrana. Ma to nastąpić 
w zw iązku z rozbudow ą terenu w ystaw y 
św iatow ej, ja k a  się odbędzie w stolicy 
F ra n c ji w 1937 r, W ieża E iffla  wznie­
siona została do celów wystawowych 
w 1879r. doniedaw na była najw yższą bu­
dowlą na św iecie, sięgała bowiem 300 m 
wysokości.

H s u w ie  ulg ill'i t u i » .
W e w torek odbyła się w njioiei.erst.wie 

skarbu  konferencja  z udziałem  przedsta­
w icieli zw iązku Izb przem ysłow chiindlo- 
wyeh. N a konferencji te j zostały uzgo­
dnione poglądy w spraw ie zm iany n ie­
k tó rych  przepisów  proceduralnych  w or­
d ynacji podatkow ej, w prow adzającej wiele 
u łątw ień  d la  p łatn ików .

W ysunięte przez m inisterstw o skarbu  
propozycje spo tka ły  się z bardzo przy- 
chylnem  przyjęciem  u przedstaw icieli 
Izb przem ysłow o-handlow ych.

K onferencja  w torkow a w m in isterstw ie 
sk a rbu  była dalszym  krokiem  w k ierunku  
pogłębienia w spóipraey rządu  ze sferam i 
gospodarczem i.

mmm mm
I OKOLICy

protestują przeciw  zn iesien iu  w łasnego  
powiatu.

Istn ie jący  p ro jek t zniesienia pow iatu 
śrem skiego spotkał się z żywym  odwetem 
ze s tro n y  miejscowego społeczeństwa.

W dniu  29 bm. odbył się więc p ro te ­
stacy jny  m ieszkańców Śrem u i okolicy, 
na k tó rym  zebran i w ystąpili w obronie 
interesów  w łasnych i społeczeństwa. Znie­
sienie podkopałoby byt m a te rja ln y  p rze­
szło 50 tysięcy  ludzi i zaham ow ałoby 
obecny pom yślny rozwój m iasta.

N a wiecu w yłonił się specjalny  kom i­
te t celem opracow ania rezolucyj, k tóre  
przedstaw ione będą przez delegacje m in i­
sterstw u  spraw  wew nętrznych.

Ewangelja
na Uroczystość Trzech Króli zap. u św. Mat. II. 

w. 1—12.

Gdy się narodził Jezus w Betleem Juda, we 
dni Heroda Króla; oto Mędrcy ze ivschodu 
słońca przybyli do Jerozolimy, mówiąc: Gdzie
jest, który się narodził, Król Żydowski? albo­
wiem widzieliśmy gwiazdę jego na wschód słońca, 
i 'przyjechaliśmy pokłonić się jemu. A  usły- 
s zawszy Król ller ód, zatrwożył się i wszystka 
Jerozolima z nim. I  zebrawszy wszystkie prze­
dniejsze ¡taplany i Doktory ludu, dowiadował 
się od nich, gdzie się miał Chrystus narodzić. 
A  oni mu rzekli: w Betleem Judzkiem, bo tak 
jest napisano przez Proroka: 1 ty Betleem,
ziemio Judzka , z żadnej miary nie jesteś naj­
podlej sze między Książęty Judzkimi: albowiem 
z ciebie wynidzie wódz, któryby rządził lud 
mój Izraelski. Tedy Heród wezwawszy pota­
jemnie Mędrców, pilnie się uywiadował od mcii 
czasu gwiazdy, która się im ukazała. I  posła- 
wszy je do Betleem, rzeki: Idźcie, a wywia- 
dujcie się pilnie o dzieciątku', a gdy znajdziecie, 
oznajmijcie mi, abym i ja przyjechawszy, po­
kłonił się jemu. Którzy wysłuchawszy króla, 
odjechali. A oto gwiazda, łciórą byli widzieli 
na wschód słońca, szła przed nimi, aż przy­
szedłszy stanęła nad miejscem, gdzie było dziecię. 
A  ujrzawszy gwiazdę, uradowali się radością 
bardzo wielicką. 1 wszedłszy w dom, znaleźli 
dziecię z Maryą, matką jego, i upadłssy pokło­
nili się jemu; a otworzywszy skarby sive, ofia­
rowali mu dary: złoto, kadzidło i mirę. 
A wziąwszy odpowiedź we śnie, aby się nie 
wracali do Heroda, inszą drogą wrócili do kra­
iny swojej.

Km. 1473/35.

Licytacji przymusowa.
w środę, dnia B stycznia  1935 o godz. 10-ei
u S tan isław a i M arji N ow ickich w B ia­
łym  Dworze sprzedaw ać będę najw ięcej 

dającem u za gotówkę:
1 sasiek  żyta  w słom ie około IZO ctr. 

sprzęt pszenicy z około  10 mórg.
K om ornik  (—) GLEM A.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
z  E K R A N U

— K ino ,,P ro m ień “ w yśw ietla od so­
boty począwszy wesołą kom edję p rodukcji

polskiej p. t. „N IE  M IA ŁA  BABA K ŁO ­
PO TU “. Zabaw na treść, nadzw yczajny 
hum or, śliczne piosenki i p iękne k ra jo ­
brazy  w połączeniu z doskonałą g rą  na­
szych najlepszych aktorów  film ow ych 
zadowolą każdego. W ro lach  głów nych 
w ystępują: B asia Gilewska. W itod Zacha­
rewicz, F ranciszek  W alte r oraz niezró­
w nany  kom ik M ichał Znicz.

— J a n  K iep u ra  śpiew a i g ra. Gdy na 
ek ran ie  pojaw ia się film  z K iepurą , 
w tedy c iągną do k ina  n iety lko  kinom ani, 
lecz przedew szystkiem  m elom ani. P o tę ­
żny i w span iały  głos naszego sław nego 
śpiew aka zapew nia film owi zgóry bez­
względne powodzenie. N iem niej jednak  
publiczność kinow a żąda także zadowo­
len ia  wzrokowego. F ilm  p. t. „KOCHAM  
W SZY ST K IE  K O B IE T Y “ z J a n e m  
K i e p u r ą  w ro lach  głów nych u jrz y ­
m y w K inie  „ B a ł t y  k“ już  od p ią tku
3. bm. Podkreślam  w rolach głów nych a 
n ie w ro li głów nej, gdyż K iep u ra  g ra  
podw ójną rolę: siebie i s^eg o  sobow tóra. 
F ilm  jest splotem  nieporozum ień i in try g  
n iezm iernie subte lnych i dowcipnych, 
spow odowanych użyciem  sobow tóra wiel­
kiego śpiew aka.

W okalna  s trona  film u wobec udziału 
poza K iepurą  D idura  i D ębickiej, jest 
na w ysokim  poziomie a rty stycznym . Gra 
K iepury  jest w tej k reacji bujna try sk a ­
jącą młodością, w erw ą i hum orem . Szczy­
tem techniki reżyserskiej jest duet, k tóry  
K iepura  śpiewa sam  zc sobą pod dw itm a 
postaciam i. P iosenki, pełne tem p era­
m entu , w ytw orna w ystaw a beztroska 
wesołość i zaw rotne tem po tego film u 
zadowolą k?jżdego. Celem udostępnienia 
zobaczenia tego nadzw yczajnego film u 
joknajszers^ym  rzeszom, dyrekcja  kina 
„ B a łty k “ mimo dużych kosztów, pozo­
staw ia eeny m iejsc niepodwyższone.

— Z Dni P rzeciw gruźliczy  cli. P r z y ­
pom inam y, że w zw iązku z „D niam i Prze- 
c iw gruźliczem i“ przybędzie do K rotoszy­
na  w dniu 7 bm. wagon kolejowy z w y­
staw ą, sk ładającą  się z eksponatów  prze- 
c iw gruźliczyćb i przeciw alkoholow ych. 
W agon ten  przybędzie do K oźm ina 8-go 
stycznia, a do K obylina 14-go stycznia. 
W stęp m  wysiaw ę bezpłatny.

Ze względu na  bardzo in teresu jące eks­
ponaty  o raz ak tu a ln e  zagadnien ia , jakie- 
m i są n iew ątpliw ie alkoholizm  i gruźlica 
prosim y o grom adne zwiedzenie w ysta­
wy.

— D ow iadujem y się, źe z dniem  4 bm.
p rzepustk i j a  jednorazow y wstęp do ko­
szar wydaw ać będzie ofic. inspekcyjny 
gr^uizonu, a nie ofic. placu.

W szystkie inne posiadane, a niezdane 
priiupustki zw rócą zainteresow ane osoby 
do ofc. placu do dnia 8 bm. celem p ro ­
lo n g a ty  wzgl, w ystaw ienia now ych p rze­
pustek  na rok 1936.

N iezdanie p rzepustk i pociąga za sobą 
konsekw encje w m yśl istn iejących prze­
pisów.

— K siężniczka Czardasza w naszem 
mieście. W najb liższy  poniedziałek 6. I. 
1936 zajeżdża do nas św ietny  zespół 
arty stów  poznańskich ze sław ną operetką 
K siężniczka C zardasza. P iękna m uzyka 
arcyw esołe lib re tto  hum or i tańce sp ra ­
w iły że operetka ta  obeszła w szystkie 
seeny św iata . Poniedziałkow a prem jera 
będzie pod każdym  względem rew elacją , 
a m elom ani spędzą k ilk ą  godzin atm o-

EUS

Walkę z gruźlicą mnsi podjąć cale społeczeństwo
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sferze pięknego śpiew u i  n s iw e g o
hum oru.

Obsada sta ra  unie dobrana. W ro li 
ty tu łow ej w ystąp i znana i ceniona śpie­
w aczka p. Celina O rlicz K reyozi A m anta 
kreow ać będzie p. B. Łucki. H um or 
reprezentow ać będn; ogóH?e łu b ian y  p. 
S taszek W iniecki, dalej św ietny  kom ik 
p. Cichocki, p. Kosze! a. W dalszych ro ­
lach  u jrzym y przem iłą  S t. F ilipow ską, 
n iezastąp ioną F rankow ską, p. U- O rskie­
go i innych. K ierow nictw o a rt. spoczy­
wa w rękach  b. dyr. opery Zygm. W oj 
cieehowekiego, k tó ry  ręczy za wysoki 
poziom, j a k i  za ogólne zadowolenie szan* 
publiczności, k tó ra  rozśm iana, z pieśnią 
n a  ustach , będzie w racała do domu.

U w aga: o godz. 3,30 odegrana zosta­
n ie  przepiękna bajka d la dzieci Ja ś  
i M ałgosia.

— Z życia naszego pułku. D zięki w iel­
kiem u zrozum ieniu  d la p racy  oświatowej 
p u łku  ze s tro n y  p. m jr. dypl, R uchaja  
A leksandra, został zorganizow any te a tr  
o raz chór żołnierski.

Zadaniem  te a tru  oraz chóru, będzie 
przez ustaw iczne organizow anie pewnych 
im prez, p rzyczyniać się do rozkrzew ienia 
tea tru  oraz pieśni wśród strzelców nasze­
go pułku. N ik t nie zaprzeczy, jak  w iel­
k ie znaczenie nad urobieniem  duszy żoł­
n ierza  posiada żywe słowo. Czem więcej 
jeszcze jest pieśń, k tó ra powinna być 
również ku ltyw ow aną wśród naszego żoł­
n ierza. Je d n ą  z pierw szych im prez, ja ­
kie m a zam iar urządzić te a tr  żołnierski, 
jest zorganizow anie w ielkiej aksdem ji ku 
czci Pow stania S tyczniow ego. By odbiec 
orl p rzy ję tych  zwyczajów, przebieg aka- 
dem ji będzie bardzo urozm aicony, a p rzy ' 
tem bardzo kró tk i. D la ścisłej znowu 
łączności z pułkiem , na  akadem ję będą 
zaproszeni wszyscy przedstaw iciele władz 
oraz in sty tu cy j. P ra c a  tea tru  nie będzie 
zam kn ę ta  w ram ach  samego pułku. Za­
rząd  chce ją  przenieść rów nież na teren  
m iasta, by dać mośność zapoznania się 
naszem u pow iatow i z zespołem tea tru . 
Na pierwszem  zebraniu  ukonsty tuow ał 
Bię zarząd w następującym  składzie: 
prezes m jr. dypl. R uchaj A leksander, 
sek re ta rz  s ie rżan t Robaczyk F ranciszek  
sk a rb n ik  ppor. B ronisław ski A polinary , 
do pomocy — k ap ra l A leer S tanisław , 
gospodarz porucznik  K w arciany  W ład.

Nowemu zarządow i oraz w szystkim  
członkom  te a tru  w pracy ich należy  ży­
czyć ty lko  „Szczęść Boże*' oraz w y trw a­
n ia  i n iezrażan ia  się przeciw nościam i.

Pozyskanie prezesa w osobie p. m jr. 
dypl. R uchaja , oraz dwuch reżyserów  t.j. 
por. K antorow icza i Ł an ia  W alerjanp , 
wróży tea trow i jak  najlepszą przyszłość.

K ierow anie chórem  przez por. Sadow ­
skiego W ładysław a, daje też pełną ręk o j­
mię, trudnego  rozw iązania zagadn ien ia 
w ram ach  sam ego pu łku . T eatrow i żoł­
n iersk iem u i chórowi, o raz ich k ierow ni­
kom życzym y owocnej pracy , czekam y 
na  w yniki. M. M.

— R odzina W ojskow a Koło K rotoszyn 
urządziła  gw iazdkę d la 60 n a jb ied n ie j­
szych dzieci w postaci podw ieczorku 
przy  ćhoinco oraz obdarzyła dzieci pacz­
kam i.

— R ada M iejska na  osia tn iem  posie­
dzeniu uchw aliła  pobór dodatków  kom u­
n alnych  do podatków państw ow yeh na 
rok  1936 jak  następuje:

30°/„ c .n y  św iadectw  i kari. re je s tra ­
cyjnych,

100°/o do op ła t państw ow ych od paten­
tów na wyrób i przerób sp iry tu su , octu 
i drożdży prasow anych,

60°/o do op łat państw ow ych na  sprze­
daż trunków  itp.,

4°/0,41/20/o i 5% do podatku dochodo­
wego z dochodów fundow anych i 3°/0 
z dochodów z uposażeń,

25°/0 podatku przem ysłow oobrotow ogo, 
25%) podatku od nieruchom ości oraz 
75%, podatku gruntow ego.
W dalszym  ciągu obrad zebran ia  doko­

nano w yboru członków kom isji opieki spo­
łecznej w osobach pp.; A dam czaka Idziego, 
Chyby S tan isław a i Solfa K aro la.

Członkiem  kom isji rew izy jnej K. K . O. 
m iasta  K rotoszyna w ybrano p, S y lw estra 
U rbańskiego, zaś na członków R ady tejże 
K asy ponownie w ybran i zostali pp.: W oj“ 
ciechowski F ranciszek  i Nowaezkiewiez 
Ludwik.

— Tow. Pow stańców  i W ojaków  
w K rotoszynie. Z okazji 17 le tn ie j ro ­
cznicy oswobodzenia m iasta  i pow iatu 
K rotoszyńskiego, odbył się w dniu  1. stycz­
n ia  br. obczód połączony z uroczystą 
akadem ją.

Ju ż  od sam ego ra n a  b rać powstańcza 
z pow iatu dążyła do K rotoszyna aby 
wziąść udział w uroczystości, to też śm ia­
ło m ożna powiedzieć że zjechało się aż 
600 powstańców. O godz. 9,30 zebrali 
się pow stońcy na m ałym  ry n k u , pkąd
0 godz. 9,45 w yruszyli z o rk iestrą  sz tan­
darem  i kom panją honorow ą 56 p. p. 
W lkp na  czele do kościoła farnego  na 
nabożeństwo, k tó re odpraw ił ks. Jan k o w ­
ski. K azan ie  w ygłosił ks. Dziek. M ałecki 
k tó ry  w płom iennych i porących słowach 
potw ierdził ofiarność i  wyczyn pow stań­
ców pow iatu krotoszyńskiego, k tórzy  po­
mimo w ielkiej przew agi Niemców odebra­
li i u trzy m ali zdobyte pozycje d la  naszej 
ukochanej R zeczypospolitejpolski. Po­
krzepieni na  duchu pow stańcy opuścili 
dom Boży, udając się pod kom endą by ­
łego kom endanta d rożyn  bojowych p. 
M ieczysława Końozaka, przed daw niejszy 
B ^zar, a obecnie Dom K atolick i, aby 
uczcić miejsce, z kiórego w ychodziły 
pierwsze rozkazy o zdobycie m iasta  i po­
w iatu . K rótk ie przem ów ienie w ygłosił 
p. K. K opydłow słi w którem  to przem ów ie­
n iu  zaznaczył cel p rzybycia przed wspo­
m niane miejsce h istoryczne, kończąc 
przem owę wniósł okrzyk  na  cześć N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i za naszą 
dzielną A rm ię. N astępnie pochód udał 
się przed Pom nik  W olności gdzie odbyła 
się defilada, k tó rą  odebrał w zastępstw ie 
dowódoy 56 p.p. W lkp. p. M ajor R uchaj. 
Po defiladzie w k tó re j w idać było pom i­
mo podeszłego w ieku u powstańców po­
staw ę, i dziarska m inę druhów  pow stań­
ców, p. M ajor R. złożył na ręce  p. M. 
K ończaka uznanie. Z łożenie w ieńca
1 przem ów ienie okolicznościowe w ygłosił 
p. M. K ończak, w którem  wspom niał 
rów nież pow stania począwszy od bitw y 
z pod M aciejowic, aż do ostatniego, sk ła ­
dał Bogu podziękow anie, że nie ty lko  
nam  pozwolił dożyć tego dzieła, ale i b rać 
czynny  udział. Mówca skończyk swe 
przem ów ienie, apelu jąc do wszystkich 
druhów  powstańców, aby się złączyli 
w jeden 6ilny związek i spieszyli z po­
mocą naszej ukoebanej ojczyźnie, k tó ra

się zuaj.iuję obecnie w ciężkiej ey^nac-ji 
gospodarczej, i by tak  ja k  w roku  
1918/19 tem zgodnie stać ram ię  p rzy  
ram ien iu . Na zakończenie wniósł okrzyk 
na cześć R ^sczy pospolitejpolskiej z jej 
p rezydentem  Ig. M ościekiem na  czele, 
dzielnej Essrej A rm ii, 7. je j g enera lnym  
inspekt. Gen. Rydzem  Śm igłym  i brać 
powstańczą. Po zakończeniu uroczystości 
przed Pom nikiem  W olności odbyła się 
uroczysta  akadem ia, w sa li po brzegi wy- 
pełoionej H otelu W ikp, A kadem ję za­
g a ił p. M. K o rczak  w itając P rz ed . :awi- 
cieli Państw ow ych, Sam orządow ych, oraz 
wł, dze duchowne. R e fera t o zdarzeniach  
i wy w alczeniu m iasta  i pow iatu  k ro to ­
szyńskiego w ygłosił rach m istrz  p. L. No­
wak. C hór m ieszany „H arm o n ja“ odśpie­
wał pieśni:

Po zakończeniu akadem ji, zadcw olcna 
brać powstańoza rozeszła się do swych 
domów.

— Bezrobocie zlikw idow ane. D zięki p. 
M ajorow i M astalskiem u zostało praw ie 
w zupełności zlikw idow ane bezrob. m. 
K rotoszyna. P rzeszło  200 robotników  do­
sta ło  z dniem  3 styczn ia  za trudn ien ie  
p rzy  trzeb ierzy  i w yrębie lasu  państw o­
wego leśnictw a Smoszew.

K oszta w yręm bu zostają pokry te  z fu n ­
duszy pracy.

— W ieczór w ig ilijny  Tow. C zytelni 
K cb ie l w K ro toszynie. W dniu  27 g ru ­
dn ia  u rządziło  Tow. C zytelni K obiet 
w K rotoszynie wieczór w ig ilijny , k tó ry  
zaszczycił swą obecnością ks. Dziek. M a­
łecki, ks. Jankow ski, ke. M alepszy i ks. 
S tróżyńsk i. NaFze panie  p rzy  p iękn ie 
p rzybranym  siole odśpiew ały k ilk a  komend 
a następn ie  dzieliły  się opłatk iem . M iłą 
niespodziankę zrobił S ta ry  Józef k tó ry  
wszedł na  sslę  z dużym  koszem na  ple­
cach i obdarow ał nasze panie, sk rom ne- 
mi podarunkam i.

— K obylin. K urkow e B ractw o S trz e ­
leckie w K obylin ie  urządza  w św ięto 
Trzech K ró li w nowo odrestaurow anej 
sa li strzeleck iej „B A L K A R N A W A ­
ŁOWY* . Początek  balu  o godz. 7-ej w ie­
czorem, a o godz. 8-ej odbędzie się 
w spólna kaw a.

— K rom olice. W dniu  26. g ru d n ia  
br. odbyło się pośw ięcenie czyteln i i św ie­
tlicy  w m ajętności Krom olice- Pośw ięce­
n ia  dokonał ks. proboszcz S zukalsk i 
z W ielo^si, k tó ry  w przem ów ieniu swem 
podkreślił szczególne znaezenie now opow  
stałego ogniska krzew ien ia  ośw iaty i k u l­
tu ry . W szystk ie miejscowe tow arzystw a 
złożyły gorące podziękow ania pp. Borzym 
chom  za u fundow anie i u rządzen ie ta k  
p ięknej św ie tlicy  i czytelni. U roczy­
stości poświęcę a is zaszczycili sw oją obec­
nością Ks. proboszcz Z im ny z M okronoea 
i Ks- proboszcz L is z Nowej W si.

P ię k n y  re fe ra t o ćelaeh i zadan iaćh  
Tow. K. S. M. w ygłosiła re fe re n tk a  
z P oznan ia  p. M intów na H alina .

W ieczorem  K.S.M . K rom olice odegra ła  
nastro jow ą sztukę p. t.: „Sen w ig ilijn y “.

P ieśn ią  , K to  d la  Ojczyzny p rag n ie  żyć“ 
zakończono uroczystość pośw ięcenia.

— U ro ln ik a  S tach u ry  F ra n c iszk a  
w Olesiu spa liła  się stodoła i 2 p rzy b u ­
dów ki z m aszynam i rolnićzem i. P ożar 
pow stał praw dopodobnie w skutek rzu ce­
n ia  n iedopałka papierosa.

Gruźlica jest największą klęską społeczną.



Str. 4. Krotoszyński Orędownik Pow.

— O dw ołanie meczu bokserskiego. Za­
pow iedziany przez nas mecz bokserski, 
k tó ry  m iał się odbyć w poniedziałek dn. 
6 bm. pom iędzy sekcją bokserska Z. S. 
K rotoszyn, a  KI. Sportow ym  Z. S. K alisz 
zostaje p rzeniesiony na  niedzielę dn ia  12 
bm.

— Nowy K lub Sport, w K rotoszynie. 
W tych  dn iach  utw orzono dzięki in ic ja ­
tyw ie Pow iatow ego K om endanta Z. S. 
kom isarza K apuścińskiego p rzy  Pow. Za­
rządzie  Z. S. K lub Sportow y „Z. S. K ro­
toszyn“. Do K lubu  zgłosiło swój akces 
około 40 członków. Z aiząd  z prezesem 
p. Jez ie rsk im  na czele w raz z doborowym 
m aterja łem  kierow niczym  roku je  w ielkie 
nadzieje na  przyszłość.

Z zorganizow anych sekcyj sportow. jak: 
sekcja bokserska, lekko atle tyczna , g ier 
ruchow ych, pływ acka, strzelecko - łuczn i­
cza o raz p ing  pongowa, in tensyw ną pracę

w ykazuje już sekcja bokserska, r e k ru tu ­
jąca  się z bardzo dobrych bokserów. D al­
sze sekcje rozw iną swą działalność z chwi* 
ią  napływ u członków. P rz y  tej sposo­
bności nadm ien ia  się, że do k lubu mogą 
należeć n iety lko  członkowie Z. S. lecz 
sportow cy nieposzlakow anej przeszłości, 
bez obowiązku w stąpienia w szeregi ZS.

K aodydaoi, p ragnący  w stąpić do do K. 
S. ,,Z S. K ro toszyn1' m ogą zgłosić swój 
akces w czasie ćwiczeń sekcji bokserskiej 
w poniedziałk i, środy i p ią tk i od godz. 
19-tej i to na sa li szkoły żeńskiej przy  
ul. S ienkiew icza. Ponadto  wpisy p rzy j­
m uje: do sekcji lekko-atłe tycznej A. M a­
łecki, etrzelecko-łuózniczej P ieronek  St. 
ping-pongow ej M. R yba.

— K oźm in. S taran iem  Tow. U czestni­
ków P ow stan ia  1918/19 odbyła się u ro­
czysta akadem ja  z okazji 17 rocznicy 
pow stania w lkp. połączona z obchodem

75-letnipj rocznicy urodzin Ignacego P a  
derew skiego. B ardzo obszerny refe ra t 
pt. „U dział K oźm ina w pow staniu W lkp .‘ 
w ygłosił p. Leon W yduba.

N astępnie uczczono pam ięć poległych 
powstańców przez powstanie. D ru g i refe' 
r a t  o Paderew skim  w ygłosił p. J .  Kobu- 
siński. Podczas akadem ji odegrano kilka 
utworów Paderew skiego na skrzypcach 
i fo rtep ian ie  przez p. p. W itolda i Mar- 
jan a  Rogalów.

— W alne zebran ie  Tow. Pow st. i Woj. 
w K oźm inie. Pod przew odnictw em  p Dr. 
Staszewskiego odbyło się w alne zebranie 
Tow. Pow stańców  i W ojaków, W skład 
nowego zarządu weszli p.p. D r. Stęszew- 
ski prezes. J  anus Podlew ski I  wiceprezes 
J .  RobaCzyk I I  wiceprezes, M. Lewando- 
wicz srk re ta rz , B ijakow ski zastępca. W. 
Leopold skarbn ik , Sfc. Cieszyński kom en­
dant.

ZA DARMO nikt nie daje

lecz n ajko rzystn ie j k upu je  się

OBUWIE dam skie ,
m ęskie

i dziecięce

t y l k o  w  F - m ie

KR0T0SZ9N,
t )  R Y N E K  3 1 .

W ielki wybór śniegowcy i kaloszy -  ceny bardzo przystępne 
V _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J

LEKCJE TłftCto HOPTO
rozpoczynam

dnia Z stycznia  1936 r. o godzin ie 7,30 w ieczorem .
Ogłoszenia p rzy jm uję  codziennie.
L ekeje p ry w atn e  każdego czasu.

W K O B Y L I N I E  rozpoczynam  k u rs  dn ia  7-go 
styczn ia  1936 roku  o godzinie 7-mej wieczorem. 

Zgłoszenia przyjm uje p. Bąkowa 
-  W K O B Y LIN IE R ynek. -

«JAN HEYNA
K rotoszyn, R ynek 22.

CS
(9

L

r i ł l l f l !  ®ony W ładysław y Ma-
L I I U lw a »  ślankiew icz z domu Tom a­
szewska ul. R aw icka 16, oraz za jej w y­
stępki k tó ra  opuściła dom mój dnia 12*gc 
październ ika 1935. n ie  o d p o w ia d a m .

STANISŁAW MAŚLAHKIEU/ICZ
DOLSK  pow. Śrem - O strow ska 31.

w ylosow ani) zostan ie  g łów na w y g ram , w ^  J ( l([L { liL Ilc ililljlin iiiIi,! |l( | |lf | |1C||M|^ (||1(||,

Z  R O K IE M
N ow e nadzieje — now e szczęście. F o rtu n a  obdarzy tego k to  nabędzie 

LO S LO TERJ1 P A Ń S T W O W E J w szczęśliw ej ko lek tu rze

M. OLESZAK - Krotoszyn Rynek 1.
Ciągnienia 4. ki. w dniacli: 4., 7., 8., 10., U ., 13.,
11., 15., 16., 17., 18., 20., 21., 23., 24., i 25. stycznia 1936.

W  ciągn ien iu  4. k lasy  34. L oterji prócz dużej ilości w ygranych  
w y lo so w an ą  zostan ie  g łów na w y g ran a  w suTiie l . o o o . o o o  z ł .

Polecam
w największym wyborze i zawsze najtaniej
artykuły biurowe przybary szkolne - oraz duży 
wybór najnowszych mechanicznych za bawe k .

Cl. STRÓZEWSKl ul. Zdunowska 8.

J .  Sm o liń sk i
T e l e f o n  77 . K r o t o s z y n , Kozm ińska  16

Sziifiernia  Szkła i W ytw órnia Luster. -  szk larn ia  i oprau/n obrazów.
N adm ieniam  że dla udogodnienia Szanow nej 

K lijenteli założyłem  telefon (nr. 77).

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POWIATU RR0T0SI9ŃSKIEG0 W RROTOSZyńlE
p o d a j e  d o  ł a s k a w e j  w i a d o m o ś c i  S z a n o w n y c h  K l i j e n t ó w  
ż e  z  d n ie m  7 -g o  s t y c z n i a  1936 roku

B I U R A  S W E y i P R Z E N O S l
^ _r. ... ^  _ TT-ł  ■*=--'r ~~ __________  ' li  > (IW |T ̂  -iM-Xr£rr'
d o  ¡lokalu  p rz y  u lic y  Kołłątaja„.nr, 7 .£C G m ach S ta ro s tw a ).

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor A ntoni Haszek _  Czcionkami Drukarni K. K. O.


